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Misja towarzystw prawniczycti w GaliojL
I. Wadliwości sądownictwa naszego w osta­

tnich czasach szeroko i długo były omawiane. 
Dyskusja ua ten temat, wywołana mową posła 
Pbrnerstorfera, zbyt żywo tkwi ieszcze w pamięci, 
ażebyśmy tutaj chociaż w streszczeniu potrzebo­
wali przypominać owe liczne powody, w jakich, 
według zgodnego zapatrywania wszystkich osób, 
znających zbliska stosunek naszego sądownictwa, 
tki źródło złego. Jakżeż atoli złemu zaradzić? 
Sposobów jest wiele — tyleż przynajmniej ile wad 
naszego sądownictwa i źródeł tychże. Pri.yzuać 
jednak musi każdy, że zastosowanie rozlicznych 
a radykalnych środków zaradczych nie tak łatwo 
i nie prędko da się przeprowadzić. Nikt np. nie 
zaprzeczy, że sądy w Galicji są przeciążore ogro­
mem spraw ; zaradzić możnaby temu w sposób 
najprostszy przez pomnożenie persoualu sądowego, 
jeduakże — utinani falsus vates sim — ponoś 
bardzo długo nam na to czekać wypadnie. Wadliwości 
procedury także pono nie prędko w rodzę usta­
wodawczej reformy usunięte zostauą. Zanim przeto 
słuszne nawoływania prasy i zabiegi dbałych o 
dobro ogółu mężów, do pomyślnych w ^ym kie­
runku doprowadzą rezultatów, wypadałoby pom y­
śleć o środkach zaradczych, których zastosowanie 
od nas samych zależy i od nasze własnej dobrej 
woli.

O jednym ze środki w takich żamierzam tu 
pomówić.

Zdarza się u nas niestety bardzo często, że 
wyroki i decyzje sądów, a więc a k t a  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  na wprost przeciwne zasługują miano, 
że nie uwzględniają istniejącyclr postanowień usta­
wy, a nawet w zupełnej z niemi stoją sprzecz­
ności ! Zarzuty to ciężkie, niemniej jedn-k uzasa­
dnione. Leez czyż możemy się dziwić, że tak jest?  
Sędzia uginający się pod nawałem pracy, czyż 
może zastanawiać się długo nad pojedynczomi 
szczegółami pe>vnej sprawy, czyż może rozważać 
długo postanowienia ustawy, czyż może wreszcie 
znaleść dość czasu, ażeby, p r a c u j ą c  n a d  s o b ą ,  
r o z s z e r z a ł  z a k r  e s s w e j w i e d z y, a ż e b y  
o d ś w i e ż a ł  w p a m i ę c i  n a l e ż y t e  j u ż  w i a ­
d o m o ś c i  i o b z n a j a m i a ł  s i ę  z n o w e m i  
u s t a w a m i  i d e c y z j a m i  w ł a d z  w y ż s z y c h ?  
Nikł się dziwić nie może, że wśród panujących 
obecnie stosunków, rzemieślniczy prawie szablon 
zawładnął sądami. Mówimy tu przedewszystkiem
0 sądach prowincjonalnych. Tam sędzia, za- 
przęgłszjr się ao ciężi iej swej pracy, nie posia­
dając środków potrzebnych de zaopatrywania się 
w dzieła i czasopisma prawnicze, a gdyby nawet
1 te posiadać mógł, nie mając literalnie czasu, 
ażeby z obszernych dzieł teoretycznych rozszerzał 
swą wiedzę, z a p o m i n a  p o m a ł u  o n i e j e -  
d n e m ,  c z e g o  w c z a s i e  s t u d i ó w  z a w o d o ­
w y c h  s i ę  n a u c z y ł  i n i e  p o s t ę p u j ą c  n a ­
p r z ó d  — c o f a s i ę ,  ze szkodą dla swych zajęć 
zawodowych, ze szkodą dla społeczeństwa.

S m u t n e m u  t e m u  s t a n o w i  r z e c z y  
z a r a d z i ć  s ą  w s t a n i e  t o w a r z y s t w a  
p r a w n i c z e ,  które w myśl uchwały pierwszego 
zjazdu prawników i ekonomistów polskich, odbj 
tego w Krakowie w roku zeszłym zakładane być 
powinne „w każdem miejscu, gdzie jest siedziba 
«ądu“. Towarzystwa te s ą  p o w o ł a n e  przede­
wszystkiem do  z a p o b i e g a n i a  z a s t o j o w i  
w w y k s z t a ł c e n i u  z a w o d o w e m  s ę ­
d z i ó w  i o n e  j e d y n i e  m o g ą  t e m u  c e l o ­
wi  o d p o w i e d z i e ć  w z u p i ł n o ś c i .

Towarzystwa te a raczej kółka prawnicze nie 
mogą oczywiście organizować się i urządzać swych 
obrad na sposób towarzystw prawniczych, istnie­
jących w miastach wielkich. W tych ostatnich 
towarzystwach gromadzą się prawnicy rozmaitych 
zawodów, teoretycy obok praktyków, tam więc 
kwestje ściśle naukowe obok wypadków praktycz­
nych mogą być rozbierane omawiane. Kółka 
prowincjonalne powinne pracom swym wytknąć 
kierunek bardziej praktyczny. Do kółka prawni­
czego na prowincji należeć będzie kilku lub kil­
kunastu urzędników sądowych i kilku politycznych, 
adwokat, notarjusz i koncypienci tychże. Szczupłe 
to grono — a przecież ileż ono dla wzajemnego 
wykształcenia przy dobrych chęciach uczynić 
może 1 Na zebraniach tygodniowych wystarczy, 
jeśli nażdy z uczestników zakomunikuje obecnym 
ciekawszy jakiś lub zawilszy wypadek prawny z 
bieżącej swej praktyki; dyskusja zaprowadzi do 
niejednej kwestji zasadniczej, przypomni i od­
świeży niejedno. Wspólnemi Ł,io<.kami i siłami 
pracując, można i na niewielką zdobyć się bibljo- 
tekę i posiadać czasopisma prawnicze, można roz­
dzielając pracę między siebie i komunikuiac sobie 
wzajemnie lekturę, obznajomić się z wielu rze­
czami, na których przestudjowanie każdemu poje­
dynczemu nie starczyłoby czasu. Na zebraniach 

' kółka można wreszcie zazuajomić się z nowemi 
ustawami, przedyskutować takowe i wyświecić ni >- 
jedną wątpliwość w interpretacji tychże a korzyść 
z dyskusji takiej pewnie będzie większa, jak z 
przeczytania ustawy chociażby najuważniejszego. 
Pracując wytrwale w raz obranym kierunku, takie 
kółko prawnicze nietylko zapobiedz może zastojowi 
wykształcenia, ale musi koniecznie podnosić ciągle 
i stale poziom wykształcenia zawodowego swoich 
uczestników.

W obec ważności misji, jaką towarzystwa pra­
wnicze prowincjonalne mają do spełnienia i w obec 
znakomitych usług, jakie oddać mogą swym człon­
kom i społeczeństwu, porinniby prawnicy nasi za- 
krzątnąć się raźnie około stworzenia kółek pra­
wniczych w miejscowości, będącej siedzibą
sądu. Za przykład i zachętę powinno posłużyć 
towarzystwo prawnicze w Kosowie, które od lat 
szesnastu istniejąc, rozwija się ciągle pod przewo­
dnictwem niezmordowanego | rezesa swego, nota- 
rjusza dr. Karola Wursta. Towarzystwo to liczyło 
w roku 1887 ogółem 31 członków z Kosowa, Kut, 
Wyżnicy i okolicy, posiadało bibljotekę o 100 to­
in — i utrzymywało dziewięć czasopism pi»wni* 

Towafzystwo kosowskie uważa rozbiór kwe-

styj prawnych, wyłaniających się z praktyki i połą­
czoną z tem intepretacją umiejętną powyższych 
ustaw za swe główne zadanie a zarazem za pomo­
cą perjodycznych sprawozdań, wygłaszanych przez 
wyznaczonych w tym celu referentów, zaznajamia 
swych członków z ogłaszanemi świeżo ustawami i 
pracami naukowemi w dziedzinie prawa i umieję­
tności społecznych się pojawiającemi. Oto dowód, 
w jak pożyteczny sposób przy małych stpsunkowo 
środkach można pracować... jeżeli nie braknie .tyl­
ko energiczuej inicjatywy i dobrych chęci! Towa­
rzystwo kosowskie doczekało się też prawdziwego 
i zaszczytnego uznania ze strony zjazdu prawDików, 
który zalecił zakładanie towarzystw prawniczych 
„na wzór kosowskiego towarzystwa.“

O dotychczasowych zabiegach celem zainicjo- 
nowauia odpowiedniego ruchu ua prowincji i o re­
zultacie tych zabiegów, pomówimy w artykule na­
stępnym. Di Aleksander M alaczyński.

Skutki nowej ustawy drogowej.
Wydział krajowy śledząc bacznie przebiegu 

wprowadzenia w życie noweli drogowej nie poprze­
stał na zbadaniu faktów, które doszły do jego wia­
domości, lecz zażądał odDoŚDych sprawozdań od 
wszystkich wydziałów powiatowych i w przedmio­
cie tem przedkłada Sejmowi obszerne sprawozdanie.

Owóż z otrzymanych relacyj wynika, ż z wy­
jątkiem kilku powiatów wymienionych już w ze­
szło rocznej sprawozdaniu z czynności Wydziału 
krajowego, nowela do ustawy drogowej wprowa­
dzoną została w życie wszędzie bez oporu i prze­
szkód znaczniejszych.

Najpomyślniejsze rezultaty osiągnięte w tych 
powiatach, których wydziały przystąpiły do speł­
nienia swego trudnego zadania z należytem zrozu­
mieniem doniosłości tej ustawy i z uwzględnieniem 
natury ludu przyjmującego każdą nowość z pewną 
obawą.

Zdaniem Wydziału krajowego sprawa przed­
stawia s.ę przeto korzystnie z pewnemi tylko wy­
jątkami prawie wszędzie tam, gdzie pouczenie od­
było się głównie żywem i życzliwem słowem, 
bądź w urzędzie wydziału powiatowego, bądź za 
pośrednictwem delegatów spełniających swą misję 
z taktem właściwym i gorliwością obywatelsko, 
gdzie w pierwszej chwili potrafiono prostować 
mylne pojęcia o treści i znaczeniu nowych posta­
nowień ustawy drogowej, obudzić zaufanie i prze­
konać ludność o bezpodstawności obaw przed sku­
tkami ustr py dążącej do htrm onji społecznej, gdzie 
przełożeni obszarów dworskich nietylko nie uchy­
lają się od nałożonego na nich już dawną ustawą 
obowiązku zarządzania drogami gminnemi wspól­
nie z zwierzchnościami gminnemi, lecz nadto skła­
dają dowód, że przedstawiając zazwyczaj główną 
siłę intelektualną w zarządzie drogowym, chcą 
i umieją wspierać wydziały powiatowe w dąże­
niach mających lia celu poprawę i rozwój komu­
nikacji.

Nie mało też przyczyniły się do pomyślnych 
rezultatów te wydziały powiatowe, k tire  nie spusz­
czając z oka ekonomicznyen celów nowej ustawy 
drogowej i łącząc w działaniu «agodność ze sta­
nowczością w myśl wskazówek zawartych w okól­
nikach Wydziału krajowego, starały się przepisy 
regulaminu drogowego i instrukcyj drogowych, wy­
nikające z postanowień noweli drogowej, pogodzić 
z istuiejącymi stosunkami, przyznawaniem miejsco­
wym zarządom drogowym wszelkich możliwych 
ulg i ułatwień, upraszczaniem ich działalności i 
użyczaniem im pomocy potrzebnej za pośredni­
ctwem delegatów i urzędników powiatowych.

Ludność wiejska w powiatach dawniej opor­
nych, w znacznej części pogodziła się z postano­
wieniami nowej ustawy drogowej; wszakże tu i 
ówdzie trwa jeszcze niezadowolenie, a nawet opór 
bieruy, które zmniejszając się zwolna i przy zale­
conym przez Wydział krajowy postępowaniu oglę- 
dnam powinneby z czasem ustąpić całkowicie pod 
wpływem rozumnej, umiejętnej a gorliwej pracy 
wydziałów powiatowych, zw/aszcz? że k rzjści no­
wej ustawy drogowej w porównaniu z dawną są 
w wielu miejscach już widoczne nawet dla tych, 
którzy z początku przyjmowali ją z nieufnością
i niedowierzaniem.

Nie rzadko też spotkać się juz można z gło­
sami uznania dla nowej ustawy drogowej, która 
obok wielu innych sirou dodatnich przedstawia 
niezaprzeczony postęp ku lepszemu, w kieruuku 
h armonijnego kształtowania stosunków społecz­
nych.

Ma Wydział krajowy tu na myśli owo 
kardynalne postanowienie §. 13. noweli drogo­
wej, które zniżając dotychczasową prestaeję w ro­
bocie, uiszczaną poprzednio wyłącznie przez 
mieszkańców gminy i obszaru dworskiego, a 
temsamem zdejmuje z tei powinności drogowej 
nienawistną cechę dawnego szarwarku, odbywa­
nego tylko przez jedną warstwę społeczeństwa.

W obec tego stanu rzeczy — oświadcza 
Wydział krnjowy — łatwo pojąć, dlaczego hasło 
rzucone przez niesumiennych agitatorów w pier­
wszej chwili zamętu, jakoby nowa ustawa dro­
gowa wprowadzała „pańszczyznę1*, me znalazło 
silniejszego oddźwięku w masach ludu, który p ra­
wie wszędzie odrzucił to hasło jako niedorzeczne 
i wszelkiej podstawy pozbawione, rozumując lo­
gicznie, że nie masz tam „pańszczyzny", gdzie 
właściciel obszaru dworskiego i mieszkaniec 
gminy zarówno powołani są do odbywania pro­
s tak i w robocie z równem prawem spłacenia 
jej wartości w pieniądzach. Łatwo też zrozumieć, 
dlaczego wielu włościan przyznaje dziś już 
otwarcie nowej ustawie drogowej wyższość nad 
dawną i dlaczego pojawiają się już głosy, że 
gminy nie wróciłyby do niej chętnie.

Zbyt śmiałem byłoby jednak wysnuwanie ztąd 
wniosków, że dalsze wykonywanie noweli drogo­
wej ułoży się wszędzie spokojnie i nigdzie już 
żadnych nie dozna przeszkód. Wydział krajowy 
dalekim jest od takiego pojmowania rzeczy, gdyż 
chociażby nawet (czemu przeczy świadczenie)

wszystkie wydziały powiatowe, czuwające bezpo­
średnio nad wykonaniem rzeczonej ustawy zdolne 
były bez wyjątku, do prowadzenia akcji nadzor­
czej w sposób wyżej określony, to i w takim razie 
zajśćby mogły niezależne od nich okoliczności, 
niweczące ich pracę gorliwą i wytrwałą, lub przy­
najmniej opóźniające jej skutki zbawienne, zwła­
szcza, że obok wichrzycielskich dążeń, płynących 
z rozmaitych źródeł, czynną jest również systema­
tyczna agitacja usiłująca legalnym sposobem a 
błędnymi argumentami wykazać, 'ie nowela drogo­
wa jest dla włościan niekorzystną.

Uwagi godnym jest zresztą fakt, że w nie­
których powiatach, czy to skutkiem agitacji po­
wyższej, czy też z przekonania własnego, oświad­
czają mieszkańcy gmin, iż wolą uiszczać prestaeję 
podług ustawy dawne,, która wyznaczając prestaeję 
w zasadzie wyższą niż dzisiejsza, dozwalała, jak 
wiadomo, nie uiszczać jej wcale lub przynajmniej 
w stopniu niższym, aniżeli podług nowej, ustawy 
stanowiącej, iż nieodrobiona prestacia winna być 
spłaconą.

Przychylne usposobienie dla noweli drogowej 
i niezadowolenie z jej postanowień, krzyżują się 
nawzajem, a to w miarę odmiennych interesów i 
pojęć badź własnych, bądź też narznconych przez 
agitację, oraz w miarę stopnia inteligencji, zdolnej 
do ocenienia ekonomicznej ważności dróg, tudzież 
w miarę innych mniej lub więcej sprzyjających
okoliczności i trafniejszego lub mniej trafnego sto­
sowania tej ustawy do warunków miejscowych.

Niektóre z tych wydziałów powiatów prowa­
dzą rzecz tak umiejętnie, że proceder przez nie 
stosowany służyć może za przykład i wzór postę­
powania opartego na przepisach regulaminu i
instrukcyj drogowych, sprawiających trudności tym 
wydziałom powiatowym, które nie zorganizowały 
jeszcze należycie swego nadzoru nad drogami 
gminnemi.

Wydziały powiatowe: pilzneński, jasielski, 
kolbuszowski, sanocki, przemyski, doliński, wyka­
zują mniej korzystne rezultaty, choć przyznaje
Wytfeiał krajowy, że biorą bardzo czynny udział 
w pracy nadzorczej, ale napotykają na trudności 
większe, aniżeli w powiatach wyżej wymienionych. 
Najmniej pomyślne rezultaty wykazują wydziały 
powiatowe: bialski, żywiecki, łańcucki, jarosław­
ski, rawski, horodeński, śniatyńeki, zaleszczycki i 
czortkowski.

W powiatach tych objawią juę u ludu nie­
ufność, niechęć i niezadowolenie, Których wydziały 
powiatowe nie potrafiły dotychczas usuną , co w 
znacznej mierze przypisać należy nader trudnym 
stosunkom społecznym i niekorzystnym warunkom 
dla przyjęcia postanowień nowej ustawy drogowej.

Sprawozdania znacznej liczby innych wydzia­
łów powiatowych przedstawiają się w zupełnie od- 
miennem świetle, mianowicie tych, które twierdzą 
stanowczo, że nowa ustawa drogowa jest znacznie 
korzystniejszą dla interesów ludu i interesów ko­
munikacji publicznej, aniżeli była ustawa drogowa 
z 1866 roku, które podnoszą mnogie jej zalety i 
dziś już wykazują dobre skutki, płynące z wpro­
wadzenia jej w 2ycie.

Jeżeli jednak niewątpliwym jest faktem, że 
nowela drogowa ożywiła w wielu powiatach w 
wysokim stopniu czynności około budowy i poprawy 
dróg gminnych, zwłaszcza tam, gdzie Jawniej nie 
było żadnych wybitnych śladów tej pracy — i je ­
żeli w ogólnym obrazie stosunków, wywołanych tą 
ustawą, przeważa koloryt jasny nad ciemnym i po­
nurym, to z drugiej strony dziś już na podstawie 
wielu zgodnych w tym względzie relacyj wydziałów 
powiatowych zaznaczyć musimy, że w szczegółach 
przed-itawn wykonanie nowej ustawy drogowej nie 
inało trudności, pomimo natężonej pracy wielu 
wydział >w powiatowych i ulg, czynionych przez 
Wydział krajowy. Trudności te są w znacznej czę­
ści skutkiem różnorodnych stosunków miejscowych, 
niemniej też następstwem obecnego ustroju gmin 
nego. Wiadomo przytem, że wydanie takiej ustawy 
drogowej, któraby uwzględnić mogła wszystkie od­
rębne stosunki i warunki miejscowe, jest nietylko 
u na , lecz wszędzie problematem nader truduym, 
a poniekąd niewykonaluym.

Wydział krajowy kończy swe sprawozdanie, 
iż nie dość wszechstronnie rozwinięte, a w sku­
tek tego niejasne postanowienie § 12. noweli dro­
gowej o pokryciu potrzeb materjału drewnianego 
dla dróg gminnych jest jedną przyczyną trudności 
administracyjnych i wątpliwości prawnych, jakie 
w wielu razach nastręcza wykonywanie noweli 
rzeczonej.

Drugą główną przyczyną trudności powyższych 
jest brak dostatecznych sił intelektualnych do spra­
wowania zarządu dróg gminnych, a to z powodu 
powszechnej prawie nieudolności organów zwierz­
chności gminnych i zbyt częstego usuwania się 
przełożonych obszarów dworskich od udziału w 
zarządzie rzeczonym.

Szczęśliwe stosunki.
W obec zapalczywego współzawodnictwa, istnie­

jącego pomiędzy społeczeństwami współczesnemi, 
samo przez się zrodziło się pytanie , jaki naród 
jest najszczęśliwszy i gdzie znajduje się największa 
liczba warunków do szczęścia niezbędnych?

Inaczej na takie pytanie odpowiedziałby teo­
log, a inaczej ekonomista, ale tylko odpowiedź te­
go ostatniego posiada ścisłą dotykalną podstawę 
faktów i cyfer; religijne zaś, etyczue i intelektual­
ne czynniki szczęścia, z natury swojej nieuchwy- 
calne, wchodzić w ocenę nie mogą.

Dr. Wickery, kobieta wysokiego wykształce­
nia, doszła do przekonania, że najszczęśliwszym 
musi być ten naród, gdzie jest największa równo­
waga liczebna pomiędzy obu płciami, a zatem naj­
mniej zmarnowanego samotnie życia; gdzie jest 
najmniej dzieci nielegaluych, zatem najpomyślniej­
sze rodzinne stosunki; gdzie przeciętna długość 
życia, u zatem, gdzie życie materjalae płynie mle­
kiem i miodem.

Możnaby wziąć pod uwagę wiele innych czyn­

ników, jak n. p. liczbę żebraków, rozmiary pijań­
stwa, stan kas oszczędności itd., ale chociaż ogra­
niczone, to kryterjum pani Wickery nie jest po- 
zbawionem doniosłego znaczenia.

Narodem, który posiada wszystkie wyż wy­
mienione warunki, jest Francja.

Porównywując ją  z innymi, znajdujemy naj­
przód, że podczas, kiedy w Wielkiej Brytanji licz- 
v kobiet przewyższa mężczyzn o 750.000, a w 
Niemczech o cały nrljon, we Francji jest ich za­
ledwie 02.000 więcej. Stosunkowo jest we F ran­
cji więcej małżeństw, a mniej dzieci nielegalnych. 
Podczas kiedy w epoce pomiędzy r. 1825 a 1867 
był stosunek dzieci nielegalnych do zrodzonych w 
małżeńst ie w Bawarji, 11°|0 w Austrji, 10%  
w Szwecji, 8.2%  w Prusiech, we Francji było 
tylko 7.2% .

Liczba dzieci przypada na lodzinę we Fran­
cji 3.2, w Anglji 4.6, w Niemczech 5, w Irlandji 
5.4, w Szkocji 5.25. Ta ograniczona liczba spad­
kobierców zapewnia im stosunkowo większy do­
brobyt Nie należy jednak zapominać, że dla na­
rodowości jako takiej, ten powolny wzrost ludności 
jest uszczerbkiem, a pisarze najpoważniejsi, dość 
będzie wymienić Peril national Raoula Frary — 
widzą w niej niebezpieczeństwo straszliwe.

Śmiertelność jest we Francji mniejsza o wiele 
niż w sąsiednich krajach ; na 1000 umiera w Niem­
cze J 38 osób, w Anglji 31, a we Francji tyl­
ko 23.8.

Francja także posiada największą liczbę doro­
słych produkujących osobników w epoce pomiędzy 
15 a 16 rokiem życia; podczas, kiedy ua 10.000 
mieszkańców jest ich w Holandji 4.964, w Szwe­
cji 4.954, w Wielkiej Brytanji 4 732, w Stanach 
Zjednoczonych 3.396, we Francji jest ich 5.373.

Przeciętna długość życia jest także największa 
we Francji, ,gdyż wynosi tam 31.06 lat, podczas 
kiedy w Holandji dosięga 27.76, w Szwecji 27.66, 
w Auglji 26.5, w Stanach Zjednoczonych tylko 23.1.

Nakoniec jest we Francji najwięcej ludzi co 
przekroczyli 60 rok życia, gdyż jest ich tam ua 
100 zmarłych 36, podczas kiedy w Auglji jest 
ich tylko 80, w Szwajcarji 84, w Belgji 28, w 
WUrtembergu 21, w Prusach 19, w A usuji 17.

Nie szkodziłoby dodać, że nie ma kraju, gdzie 
by była większa ilość drobnych, ale wystarczają­
cych fortun. Znaczn..jszych, przenoszących 7 do 
8.000 fr. rocznego dochodu obliczają pp. Foville i 
Leroy-Beaulies jedynie na 60.000. Ale ł proleta- 
rjatu mniej we Francji.

Bank ziemski.
Pod dniem 15. bm. pisaliśmy, że założyciele 

Banku ziemskiego porozumieli się z sobą poufnie, 
aby działanie rzeczonego Banku ograniczyć na 
interes tylko parcelacyjnj, a wykluczyć zaś wszel­
kie inne operacje, mianowicie bankierskie.

Myśmy ciągle za tem przemawiali, myśmy od 
początku twierdzili, że tylko parcelacja może być 
korzystną dla naszych stosunków społeczno-ekono­
micznych i że takową prowadzić korzystnie można 
z stosunkowo małym kapitałem.

To też cieszymy się, że Bank ziemski w stę­
puje otwarcie na tę drogę i przystępuje odpowie­
dnio do tego do zmiaay statutów. Nie taimy, że 
mogą być stawiane trudności w przeprowadzeniu 
parcelacji, ale nie tego rodzaju, by nie mogły być 
przezwyciężone. Prawo ostatecznie będzie rozstrzy­
gało, a prawo nie jest przeciwne parcelowaniu.

Parcelacja zaś może być podejmowaną i do­
konywaną na całości jakiego majątku lub tylko 
części jego.

Jedeu i dragi sposób prowadzić będzie do 
zachowania ziemi w rękach polskich. Na chcących 
i będących w możności nabywać parcele, nie brak 
w naszem społeczeństwie.

Otóż w tym duchu postanowiono zmienić 
ustawy Banku i w tym celu zwołane zostało walne 
zebranie na dzień 14. września.

Zaproponowana będzie zmiana w §. 5. w ten 
sposób, że z paragrafu tego skreślonem ma być 
wszystko z pozostawieniem ustępu 3., tj. „pośre­
dniczenie w nabywaniu, zadzieriawianiu i parcelo­
waniu ziemi".

Dalej ma być dwóch dyrektorów. Statuta do­
tychczasowe przewidziały tę zmianę §. 5., albo­
wiem w paragrafie tym powiedziano, że radzie 
nadzorczej przysługuje prawo ustanowienia drugie­
go derektora. Bada nadzorcza skorzystała z tej 
możności i zamianowała, jak to już donieśliśmy, 
dwóch dyrektorów. Obecnie możność ta zmienioną 
być ma na obowiązek.

Również uważamy za słuszną zmianę §. 7, 
jaką zaproponuje w zebraniu rada nadzorcza, t  
mianowicie, powiększenie liczby członków z pięci 
na siedmiu. My byśmy nawet głosowali za 
liczbą 9.

Inne zmiany są mało znaczące, choć konie­
czne dla zaprowadzenia harmonji w ustawach 
Banku.

Przekonani jesteśmy, że wszystkie te zmiany 
przyjmie w. zebranie i że następnie rozpocznie się 
prawidłowa praca Banku ziemskiego, na którą tak 
gorączkowo wszyscy od lat dwóch wyczeknią.

(Ds. Poen.).

KłiONIKA.
Nowa próbka fiskalizmu. Nakazem płatniczym 

urzędu podatkowego w Rzeszowie — pisze N . R . — 
do pozycji B. 2722/87 wymierzono Piotrowi Ostrow­
skiemu, rolnikowi ze Zgłobni, za przeniesienie własno­
ści parceli bud. pod 1. 186 i roli pod 1. 2197, 2198, 
2199 i 2228, mierzących łącznie 2 i % mórg., które 
otrzymał tytułem darowizny od ojca, kwotę 65. złr. 
63 ct. wa. — Według podatku gruntowego i domo- 
wo-klasowego, wynosi wartośi tej dai 'wizn/ 137 złr. 
52 ot wa. W obec tego, ie od ozasu klasyfikacji 
dochodów gruntowych wartość gruntów -spadła, war­
tość, obliczona na podstawie podatku, nie o wiele bę­
dzie się różrS od wartości rzeczywistej, Zapłacił wiec

nieoświecony rolnik połowę całej wartości tego co 
faktycznie darowizną od ojca dostał czyli zamiast 
przepisanej na te wypadki naieżytości 1 % , zapłacił ^  
5 0 % , bo zgłosił się o poradę w kilka miesięcy po ~ 
doręczeniu mu nakazu płatniczego, gdy już egzekucja 
mu groziła.

Na mocy ustawy o ewidencji katastru, wymierza 
urząd podatkowy od kontraktów ustnych nahżytość 
prawną wrai; z karą, a często i należytoe i stemplową C  
wraz z karą (ciekawe, gdzie ten stempel przy kod- c  
trakcie ustnym trzeba lepić), ale gdy potem na nale­
ganie sąda nabywca sporządzi dokument pisemny, 
wymierzają mu ponownie należytość. Ustawa cywilna  ̂
wyraźnie w § 434. powiada, że do nabycia dóbr po- pą=» 
trzeba sporządzenia aktu nabycia ; zatem: gdy nie ma p^d. 
aktu nie ma i nabycia, zkąd przeto rależytość pra- c=> 
wn_ i do tego kara za niezgłoszenie do wymiaru 
czynności, która, w myśl ustawy, właściwie dokonaną , 
nie jest? Tem dziwniejszą jest ta praktyka, gdy w 
skutek ustawy o ewidencji katastru, nabywoa :est 
zmuszony przez rząd karami porządkowemi do spo­
rządzenia dokumentu; o którym urząd podatko j  pe- f S  
wną wiadomość z uchwały tabularnej otrzyma. "Byłoby ^
bardzo do życzenia, ażeby tę sprawę podnieść w Sej- ,___
mie, jako bardzo piekącą i ludność nieoświeconą ogro- “  
mnie a niesłusznie obciążającą.

Wykopaliska. W gubernji kij Jaskiej, powiecie 
skwirskim, we wsi Berezna nad Bosią, należącej do g ą . 
dóbr p. Podhorskiego, znajdują w ostatnich czasach g S . 
starożytności częstokroć bardzo cenne. I tak przed 
kilku laty w rozkopanym kurhanie znaleziono piękne 
guzy srebrne, z których zrobiono naszyjnik damski, eaa  
Dwa lata temu na wyniosłości nad Rosią odkryto za- ——*• 
kopane w piasku i glinie trzy duże kamienie piasko- ;—j  
wca, gdy w okolicy zuajduje się tylko granit. Ka- 
mieni tych użyto pod budowę. V) tym roku zaś 
przed kUkn dniami potrzebowano gliny i przypomniano 
sobie o owem miejscu. Po kilku uderzeniach łopatą j s o  
natrafiono na naczynia gliniane. Kilka z nich po- „  ^  
tłukli robotnicy, kilka dostało się do rąk właściciela p  p  
Berezny. Są to ciężkie i lekkie, koloru czarnego, choć 
nie polewane miski, kubki mniejsze i większe, przy 6  £ .  
pominające kształtem rzymskie wyroby. W dalszych £  -® 
poszukiwaniach odkryto obręcz złotą, grubości wiel- **■ 
kiego palca, w kształcie litery C zgiętą, niewiadomo 
do jakiego służącą użytku, a ważącą 1%  funta. Da- 
lej trójnóg bronzowy, grynszpanem pokryty w stylu 
jońekim, z jednym lutkiem na górze u każdej nóżki, £  
którą oprócz tego trzymają maleńkie i dokładnie rze- ® — 
źbione karjatydy. W ilustracjach z muzeum neapoli- N/*1 
tańskiego znaleziono zapełnie podobny rysunek. For- 
nal dworski znalazł również w tem miejscu szkatułkę ^  ^  
zamkniętą, o której zawartcśoi jednak nie zdołano się *  _ 
dotąd przekonać, bo właściciel skrzętnie ją nkrywa. e  ® 
Sama szkatułka jest pięknie rzeźbiona. Dalsze poszu- p  ti­

ki wania zarządzono. J
Nowy projekt mostu przedstawił kongresowi §  j i  

inżynier Gustąiją Lindentbal z Pittburg w Pensyl- **• ® 
wanji. Ma to być oibrzymi most wiszący dla rucha 
kolejowego, oraz innego użytku ponad Hudsonem m.ę- * 
dzy New-York-City, a północnem wybrzeżem New- 
Jersey. Według planów projektodawcy most ten ma 
poeiadaó jedno przęsło i mieć 2860 stóp długości, ^  
czyli będzie o 1150 stóp dłuższy, niż wszelkie do- 
tychczasowe przęsła. Po obu stronach Hudsonu wznie- |*aS 
sione być mają podwójne wieże z jednem przęsłem, 
wisząoem na linach, a mającem 1500 stóp długości, 
tak że ogólna długość mostu wraz t  pomostami wj - 
niesie blisko 6500 stóp, czyli 1% mili ang. Wieże ^ 
mają mieć 500 stóp wysokości i stać na fundamen- 
tach ze skały, które przewj ższyłyby najwyższy po- «b9| 
ziom wody o 25 stóp. Pan Lindentbal oblicza koszta 
budowy tego olbrzymiego mostu, który podobno wpra- 
wia w zdumienie niełatwo zdumiewających się Ame- 
rykanów, na 16.000.000 dolarów, inni inżynierowie fimm 
zaś na 40 000.000. Podobno są szanse, iż kongres 
przyjmie prLedstuwiony mu odpowiedni projekt bu- 
dowy. fr-a

Kapitan Gunther, syn byłego prezesa W Ks. , 
Poznańskiego, będąc w zeszłą niedz się na wizycie u 
pp. Boddien, dziedzica Lesin, leżących w pobliża 
Alemborka i Królewca, spadł na przejażdżce z mło- S  
dego, choć już ujeżdżonego konia, który się c-egoś 
był nastraszył. Zemdlałego przeniesiono zaraz do do- •— >• 
mu właściciela, ale, pomimo spiesznej pomocy przy­
zwanego natyohmiast lekarza, umarł skutkiem pora­
nienia się już o godzinie w pół do 3. w nocy. Ude­
rzył on, spadając, głową o ostry kamień i obraził 
mózg.

Smutną kaiastrofą zakończyła się wyprawa ba­
lonem, podjęta przez znanego areonautę Simmonds’a 
i dwie inne osoby. Pościli się oni w podróż w po­
niedziałek popołudniu z irlanazkiej wystawy w Lon- 
dynie, z zamiarem dostania się na kontynent. Tym- e* (4 
czasem już o godzinie 6. wieczorem balon z szaloną S 
szybkością spaór pod Maldon, w Essei. Wszyscy g  o  
ta. | pasażerowie otrzymali ciężkie obrażenia, Sim- £, g  
nónds umarł tegoż dnia o godz. 9. wieczorem. ® jj*

Wypadek na manewrach. Podczas ćwiczeń i  z M 
działami dywizji artylerji półnoeno-irlandzkięj w for- R ig  
cie Bovisand, nieopodal Plymouth, urwał się nagle ® *  
lont armaty Armstronga, przeszył bombardjera Guigg, O* g  
oderwał mu rękę i odrzucił go na kilka metrów, £  »* 
przeskoczył następnie na kanoniera M Atorney i ode- _ §  
rwał mu nogę, tak, że po idlku minutach nieszczę- o  
śliwy wyzionął ducha i zranił jeszeze czterech żoł- C p  
nierzy, z któ.ych dwóch śmiertelnie. £  g,

Oryginalny testament. Dzienniki paryskie do- fi 0 
noszą, iż pewien woźnica, mający lat 23, a cierpiący £  g  
na manję samobójczą, w tych dniach odebrał sobie ^  ® 
życie. Najpierw usiłował roztrzaskać głowę młotkiem, p  
a gdy mu się to nie udał«, wystrzelił do siebie q  5? 
dwukrotnie z rewolweru i padł nieżywy na miejscu. ^  
Nieszczęśliwy chłopiec pozostawił następujący testa- JJ* — 
meDi „Ja, Jan M., oświadczam, iż pragnąłem się 
zabić, bo jjstem syt życia. W kieszeni mojej znaj­
duje się sztaka dziesięciofrankowa, która należy do 
lekarza, co stwierdzi śinieić moją. Chcę, aby moje 
zwłoki zaniesione zostały do Jardin  des planłes, 
tam pokrajane w kawałki i rozdzielone między dzikie 
zi erzęta: lwy, tygrysy i niedźwiedzie. Chcę wy 
raźnie, aby te besije uraozały się mojemi szczątka­
mi." Oczywiście, testament b ednego szr eńoa nie 
został wykonany, a zwłoki jego pochowano na 
cmentarzu,



DZIENNIK POLSKI z  d"ia 8. Września 1888 r.

N o w e  u r z ę d y  p o d a t k o w e .  W  sk u te k  n a jw y ż ­
szego  p o stan o w ien ia  i z a rząd zen ia  m in is te rs tw a  sk a rb u  
w  ro k u  1888 u tw o rzo n e  b ę d ą  z dn. J. listopada 
now e c. k . u rz ęd y  p o d a tk o w e  w  n a s tęp u jąc y c h  m  ej- 
seo w o ściach  : S ien iaw a , Ż m ig ró d . Szczerzec, R ym anów , 
B ircza , W o jn icz , K ro śc ien k o , Jo rd a n ó w , Sokołów , 
K rzeszow ice , O św ięc im , T uchów .

„ N o w e  u s t j  i p r z e p is y  g o r z e ln ia n e "  ze­
b ra n e  i w y d an e  w c a ło k sz ta łc ie  p rzez  prof. M ic h a ła  
K oczyńsk iego . J e s t  to edy cja  k ra k o w sk ie j bibljotefci 
p ra w n icz e j, pod jęte j n a k ła d em  J u l ju s z a  G ad om sk iego . 
N ad m ien io n e  dz ie łko  zaw ie ra  w sobie dw ie  u s ta w y  
zasad n icze  z 20. czerw ca b. r. (p rz e p isy  obecne), 
z 10. s ie rp n ia  br. i u s ta w ę  z 23 czerwca 1381 r. 
o h a n d lu , w y szy n k u  drobnej sp rzed aży  napo.j iw 
sp iry tu so w y c h .

Ks. Florenty Lickendorf
zmarły onegdaj, urodził się w Lubelskiem, nauki kończył  
w Warszawie, a w latach 1862 i 1863 brał czynny, nader gor­
liwy udział w organizacji i w czasie wybuchu powstania. 
Po nieszczęśliwie zakończonej walce, wstąpił do zakonu 
0 0 .  Dominikanów. Kaza..ia ks. L., nacechowane gorącem 
patriotyzmem, zgromadzały tysiące wiernych. W  r. 1870 

■**""3 P° śmierci ks. Ufryjewieza, wybrany został przeorem, 
0 0 którą to godność d tU rżył do roku 1885 t. j. do chwili,  

'w której przez Stolicę apost. zarządzoną została reforma 
S i j z a k o n n  dominikańskiego. Nie poddawszy się retowfce, 
©■^objął z a r z ą d  para*'i w Krotoszynie pod Lwowem ; choroba 

nerwowa nie \*cliła mu -ednak długo spełniać  
tych funkeyj i pr d kilku miesiącami udał się ks. Plo- 

jgGj renty Lickendorl do W iednia dla porady lekarskiej, 
0  w ztamtąd zaś do Krynicy, gdzie też żywota dokonał 
‘^ S p o k ó j  jego duszy!

h r . Dzieduszyckieu" 
innycb.

Obecnie maluje

kniazia Puzyny i wielu 

tenże artysta przeważnie olejno.,
a dwa jego olejne obrazy z życ ia ,  huculskiegu z o s t ^ Ś i ^ ^ a z  ł - ‘^ó ln y m  p o g .ą d e m  ‘ n a  r e g u la m in y  rad
niedaw no  zak u p io n e  p rzez  z jednoczone to w a rzy stw o  
sz tu k  p ięk n j ch w e L w ow ie .

W p ra co w n i jego  a r ty s ty c z n e j, p rz y  u l. S a k ra - 
mentek, m ie liśm y  n iedaw no sposobność o g ląd ać  rozpo­
czętych p a rę  prac olejnych, z k tó ry c h  m iłe - ro b i  w ra ­
żenie obrazes: p rz ed sta w ia ją cy  id y llę  gól P o k u c ia , zaś 
n a  innej sz ta lu d ze  zau w aży liśm y  śm ia ło  podm ulow any 
portret m ęsk i,,

A r ty s ta  ten , noszący n iem ieck ie  n azw isko , je s t  
P o l a k i e m  . pochodzi po k ąd zie li ze sz lac h ty  brze- 
źańskie j .

T ea tr .  PGrwsze w  tym sezonie przedstawienie, 
rozpoczęto onegdaj wśród przerażających pustek. 
„Pan Damazy1' którego pamiętamy na scenie 
naszej wzorowo przedstawianego. tvm razem wy­
p a d ł  w ięce ' m z  s ła b e . N ie fo rtu n n y  ro z d z ia ł ró l i b ra k  
przygotowania należytego, widoczne były w każdej 
scenie i nie mogły zadowolić nielicznych widzów

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y ? *  i n a n d e l

O b n i ż e n i e  t a r y f y  o«I p r z e  w e  z  u  z b o ż a  
g a l i c y j s k i e g o  na. kolei Karola Ludwika wynosi, jak 
już wiadomo z ouegdajszej depeszy, 10 do 12 ent. na 
uetnarze metrycznym. Obniżenie to ma być zastosowa- 
neni do transportów zboża dn młynów w Urodach, Tar­
nopolu. Lwowie, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, So­
kalu, Rawie ruskiej i Nowej Grobli — pod warunkiem 
wszakże, źe zostanie wykazanem, iż na każde 10(1 r.rz\ 
bywających do młyna wagonuw zboża, zostanie do kwiet­
nia 1889 roku wysłanych do Krakowa lub po za Krabów 
70 wagonów mąki.

hg  Wiadomości literackie i artystyczna
5  Artysta malarz Seweryn Obst, k tó ry  ubie-
© g ł e j  z im y  zan iem ó g ł n a  oczy w  sk u te k  n ad m iern e j 

JUt p ra c y , p rz y sze d ł obecnie ju ż  z u p e łn ie  do zdrow ia.
A r ty s ta  ten  z n an y  je s t  zaszczy tn ie  szersze j pu b licz - 

j j ^ o ś c i  ze sw ° ieh  szk iców  z ży c ia  h u cu lsk ieg o . S tu -  
^ 5  d jo w a ł c n  p rzez  k ilk a  la t  n a  m ią js ' u  H u c u łó w , ich  
^ ó y c z a j e  i s tro je , a  szk ice  jeg o  w ty m  k ie ru n k u  w y- 

ro b iły  m u  im ię  w św iec ie  a r ty s ty c z n y m . Za p o b y tu  
cesa rza  w G alic ji m o g liśm y  p o d z iw iać  p ra ce  e tn o g ra - 

„ . f iczn o -arty sty czn e  p  S e w e ry n a  O bsta  n a  w y s taw ie  w 
® ■§K o ło m y i. Szk ice  jeg o  z tejże w y s ta w y , ro b ione  p ize - 

w ażn ie  a k w are lą , a  z su m ien n ą  w ie rn o śc ią  e tn o g ra -  
o " - 'l ic z n ą  oddane, zo s ta ły  zak u p io n e  p rzez  m uzeum  prze-

O LOo  m y sło w e m ie jsk ie  w e u w o w ie , p rzez W ło d z im ie rz a

Do i  nut omflBAi isA,
Z prawdziwem zadowoleniem witamy każdy 

nowy zeszyt „Wiadomości statystycznych^,wyda­
wanych pod redakcją Wytrawnego statystyka prof. 
dra Tadeusza P i ł a t a ,  a zalecających się nad­
zwyczajnie starannym donorem prac. Za nim jesz­
cze przerzuci się karty skromnego tego, a tak do­
niosłego wydawnictwa, można być z góry pewnym, 
że znajdziemy w nim cenne materjały dotyczące 
stosunków krajowych, oparte na żmudnych, a pil­
nych badaniach, na źródłach, o ile to możliwe naj­
autentyczniejszych.

Obecnie mamy przed sobą X I.  tomu zeszyt 
pierwszy; zawiera on nader zajmujące i starannie 
napisane artykuły pana Karola K u c h a r s k i e g o ,  
konceptowego adjunkta Wydziału krajowego, p. t.:

„Gospodarstwo 8.7. iviększych gmin miejskich wraz 
z poglądem na ich -stan majątkowy11, tudzież „stan 
urzędników gminn.ceh. w. 37 większych miastach

żwmrżchnpsci gminnych."
Obie :e prace mapą na celu przygotowanie 

naukowego materjału dla zamierzonej reformy 
ustawy gminnej. W pierwszej pracy, wychodzi 
autor ze słusznego założenia, że zarząd gospodarczy 
najlepiej pozwala ocenić całe życie i działalność 
odnośnej grn:ny. W wydatkach odzwierciedla się 
kierunek działalności, w dochodach odczytujemy 
jakość gospodarstwa 'względnie do łan u  majątko­
wego. Autor przechodząc pokrótce Liniejące obe- 
euie przepisy co do gospodarstwa gminnego i in­
strukcje wydane przez Wydział krajowy, celem 
unormowania spraw budżetowych, oceuia mateijały, 
z których czerpał, ich jakość i dowodność, na­
stępnie przystępuje do szczegółowego oiuowieni& 
gospodarstwa owych gmin miejskich, które na­
desłały zamknięcia rachunkowe. Z trzydziestu 
siedmiu miast, do? których wystosowano wezwanie, 
tylko 34 pospieszyło z przedłożeniem jad an y ch  
materjatów, Drohobycz i Gorlice zignorowały we- 
awauie Wydziału, a Halicz znacznie się opóźnił.

Streszczeniem bardzo żmudnych badan nad 
wydatkami i dochodami zajmiemy się w następ­
nym artykule. Tu tylko podniesiemy, że wyniki 
przeds owionę są nader przejrzyście i dają jak 
najzupełniejszy obraz gospodarki hnausowej.

Go się tyczy części drugiej „stan urzędników 
w fychże gminach," to praca ta opartą jest ró­
wnież na szczegółowych m ate r ja łaeh , przedłożo­
nych przez odnośne gminy. Z wielką dokładnością 
opracował autor tabelaryczne zestawienie następu­
jących p y ta ń : 1) Nazwa posady, 2) czy jest
stałą, czy daje prawo do emerytury, 3) studja, 
4) od jakiego czasu służy, 5) czem zajmował się 
poprzednio, 6) ile wynosi płaca, 7) jakie pobiera 
emolumenta. W  odpowiedziach na te pytania znaj­
dujemy cenny rnaterjał do wyrobienia sobie sądu 
o pojedynczych urzędnikach gminy i ich uzdol­
nieniu. Sprawę tę jak również i konkluzje autora 
poruszymy w artykule następnym. Q

P r z e g lą d  p o lity czn y .
* Komitet wybrany na ostatnim wiecu miast, 

uchwalił wczoraj zwołać ponowny w i e c  m i a s t  
n a  d z i e ń  15. w r  z e s u i a br.

T e l e g r a m y  , .D z ie n n ik a  P o ls k ie g o " .
Stanisławów 2. września. Mimo, że od wy­

boru dzieła nas tylko dwa dni, akcja ze strony 
niezawisłych wyborców postępuje bardzo leniwo.

W  obee tego, że Żgcrski i Szczepanowski zrzekli 
się kandydatury, a Szydłowski dotychczas nie dał 
odpowiedzi —  postanowiła niezawisła inteligencja 
głosować na notarjusza dra Z a t h  e y a. Izraelita 
Pineles, zdaje się nie mieć szans, część bowiem 
jego ■współwyznawców bezwątpienia pójdzie za g ło ­
sem komitetu przedwyborczego, popierającego prof. 
dra B i l i ń s k i e g o ,  już choćby z tego samego 
względu, że w skład jego wchodzi na 9 członków 
aż 7 żydów. Komitet ten odznacz? się tern, że 
prezes jego i sekretarz nie są nawet wyborcami.
Sfery wpływowe agitują wszelkiemi siłaiąi za dr 
Bilińskim.

Wiedeń 2. września. Minister Z i e  m i a ł k o w -  
s k  powrócił wczoraj z urlopu.

Gmunden 2. września. C e s a r z  przybył tu 
v,Tczoraj o godz. pół do 12., ubrany w uniform 
rosyjski. Nu dworcu kolejowym oczekiwali mo­
narchę marszałek dworu, ks. G u m  b e r i  a n d  a i 
rosyjski minister dworu W o r o n c o w-D a s z k o w.
Przed samem nadejściem pociągu pojawił się ro­
syjski n a s t ę p c a  t r o n u  z ks. C u m b ę r l a n -  
d e m. Cesarz wysiadłszy z wagonu pospieszył na­
przeciw następcy tronu, uściskał go i ucałował, 
zaś k s . . Cumberlandowi podał rękę. Następn:e 
zaszczycił cesarz kilkoma słowy ks. Woroncowa i 
wsiadłszy wraz z następcą tronu i ks. Cumber­
landem do zamkniętego powozu, odjechał do zamku 
książęcego.

Fulda 2. września. Wczoraj zakończono kon­
ferencje bb kupów pruskich. Brali w niej udział 
pod przewodnictwem arcybiskupa Kolonji, arcybi­
skupi: poznański i fryburgski. książę biskup wro­
cławski, biskupi z Fulrly, ffildesheim, Ermlandu, 
Osnabryku, Kulmu, I.imburga i Trewiru,

Przedmiotem narad były sprawy szkolne, wy­
borczo i ułożenie porządku dziennego dla zjazdu 
w Fryburgu.

Paryż 2. września. Rozporządzeniem ministra 
wojny p rz y  cieszono fabrykację karabinów Lebla.
Od 1. listopada będzie w ruchu 8.200 maszyft, t. j.
5.000 w St, Etienne, 2.000 w Chatellerault i 1.200 
w Toul. Maszyny te wyrabiać będą dziennie 1.600 
karabinów. Dotychczas jest1 gotowych około 600.000 
sztuk i po 5.000 naboi na karabin. Do 1 kwie­
tnia 1889 uzbrojoną będzie cała armja teryto,-ja '-  
na w nowe karabiny.

Paryż 2. września. Pisma podnoszą, że obja­
wy wśród robotników kolejowych są następstwem 
agitacji niemieckich ajentów.

Bruksela 2. września. Pisma klerykalne ude­
rzają bardzo gwałtownie na projekt małżeństwa 
włoskiego następcy tronu z księżniczką belgijsuą. 
Nazywają one projekt ten nieszczęściem dla Bel- 
gji, posądzając równocześnie o jego autorstwo ks. 
Bismarka. Pisma te wzywają ludność, ażeby o- 
twarcie wystąpiła z potępieniem tego małżeństwa.

'TTirrfrtr̂ r̂TrTiriiiir&jiiTiHnMTKitj wwiwwwffliHiiiiMi ii iiiim mmi!

Rzym 2. wrześni?- Program uroczystego przy­
jęcia cesarza Wilhelma przez miasto został uchwa­
lony. Jako pierwszy punkt odędzie się odegrana 
przez siedm kapsli kantata Yessella, nas tępn ie : 
pochod z pochodniami, fantastyczne oświetlenie Ko­
loseum, Forum Rjmanum, Panteonu i placów miej­
skich i przedstawienie Otella.

P r z y j e c h a l i  do L w ow a
dnia 1. września 1888 r.

HOTEL ŻORŻA. A. lir. Cetner, z Podkamienia. Br.  
Sendiez, z Wiednia. A. Szczepański, z Wiednia. W. Ni-  
wicki,  z Tarnowa. M. Zaleski, z Wołynia. M. Dw er­
nicka, z Podola ros. A. Singer, z Wiednia. G. Meznik, z 
Wiednia. E. Sonnenabond, z Ceiowca. K. Żywieki, z 

arnopola. H. Czarnowski, z Kijowa. B. Garnysz, ze Z ło ­
tego Potoka. K. Ilorodyski,  z Tłnsteńkiego. S. Tomanek, 
ze Skwarzawy.

HOTEL FRANCUSKI. R. Soczyński,  z Filipopola.  
Z. Iwanicka, z Warszawy. E. Brodzki, z Borek małych.  
W. Wiśniewski, z Ciemierzyńea. J. Zduń, z Krakowa. 
W. Holkiseh, z Żółkwi. J. Janicki, z Borek.

HOTEL ANGIELSKI J. Kochanowski, z Krakowa- 
M. Kusionowicz, z Kołomyi. J. Łopatyński,  z Doliny.  
F  Sobremmer, R. ITrbanetz, A. Schóntag, z Wiednia.  
W. O.-unólski, z Władypola. G. Zieinbicki, z Malczyc.
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S p e c ja lis t a  c h o r ó b  n e r w o w y c h

B r .  J .  P R U S
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag __
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner­
wowymi pod kfrernnkićm prof. C h a r c e  t a  w Pary .u  — 
mieszka _ przy ulicy Kościuszki nr. 7, ptu-tor do i W. 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziałn kraiowego. 

Ordyuuje oa 2 —4 po p o łu d n i .

D r .  Ml A U R Y C Y  S T E
Adwokat krajowy 

otworzył kancelarję w Kołomyi,

R N ,

- j o
Sr
3to
(/>

2679

3•toL e k a r z  c h o r ó b  k o b i e t  i  a k n s z e r

Dr. Zygmunt Ashkenasy
wróciwszy K r y n i c y  2690 j g

ordynuje przy ulicy Sykstuskiej 1. 17. CD

Po zgasłym na dniu 20. b. m. śp. akademika Leonie  N  
ąwadzkim, oświaacza w głębokim smutkn pogrążona  

rodzina Wmu raństwu Salom, taścieielom dóbr V --®CD 
soeka etc. za rodzicielską troskliwość i szczodra ofiarę"* 
w czasie słabości zmarłego, oraz przy oddaniu ostatniej 
przysługi, jakoteż i obecnym przy tymże bolesnym akcie 
Y\ mu ks. obrz. rz. kat. Ziemiańskiemu z Ponikwy,  
ks obrz. gr. kat. kanonikowi Cegielskiemu z Hołosko- C 5  
wiec, i ks Doroźynskieinu z Wysocka oraz szanownej 
gminie Wysocka serdeczne „Bóg zapłae“. 3

Jan Zawadzki 5 5 "
nauczyciel z Wysocka koło Brodów. ^ mm

a Drobne ogłoszenia
D o n i e s i e n i a  rozmaite.

po VL  centa od wyrazu.

jj 1 / s i ą ż b i  f i l o l o g i c z n e  tanio 
sorzedania Rynek 8, II. *"ętro.

« ?

do

ukończoną 4 klasąp r a k t y k a n t a  z
©  • gimnazjalną, przyjmie księgar ia H .  

( S  A l t u n b e r g ,  (dawniej Richtera) e 
J  Lwowie.

S K

Po s z u k u j e  s i ę  do wydzierżawienia
na lat kilka r e a l n o ś ć  z  k i l j t o m a  

m o r g a m i  g r u n t u  lub dużym ogro­
dem na przedmieściu lub blizko za rogatką. 
Czynsz półroczny z góry. Bliższe porozu­
mienie listownie pod adresą: L. G. poste 
restante Lwów.

W Zakładzie wyższym wychowawczo - naukowym

|  K a m illi P o h
fdaw niej Felicji z Wasilewskich Boberskiej)

rozpoczynają się wpisy n i rok szkolny 1888/89 z dniom 29. sm rpu ia  
id  godziny l i .  przód południem do godziny 5. po południu 
w pominszkaniu przy ulicy Akademickiej liczba 8, II. piętro.

Kurs nauk zacznie się z dniem 5. września 1888.

P W y łli/d .łg e n  t cm
landwirthschaftliehe

851

s a w e r y  R u d k o w s k i  powrócił  
z Iwonicza i udziela lekcje tańców  

gimnastyki. Rynek 12. -5o2

©  H p .  S t u d e n c i  znaidą wyaodce po- 
1 mieszczenie i troskliwą opiekr. w pe- 
wnym szanownym domu. YV iadomość 
w adininistra"ji. Dosór męzki i na żąda­
nie korepetycje prywatne w miejscu. S48

JB Ki i s n c z y c i e l k a  Hol'"', posiadająca 
S I N  oprócz nauk szkojmyck, dobrze język  

«  i francuski i muzykę, znajdzie umi«sze: le
di domu aptekarzu Denkera 

Słó

tiir don Yertrieb] 
Mascliiucn wer-l 

den gesuebt. Bewerin.-r vom Fai-he worden 
beyorzugt. Commissionslagcr oderFil ia len  
we.den nur gegen Caution erriciitet. 
H e r m a n n ,  Lemberg, Jagiellonengssse  
Nr. 18. 844

r n ) e r y * o w a n y n r z ę d n i k  przyjąłby 
Ju zawiadowstwo lub administrację kauiie- 
nięiy w e  Ijwowie za mierne wynSgredzenie  
lub skromne pomieszkanie. Bliższa wia­
domość w Administracji „Dzień. Polsk.“

j k  ( " S  prowincji 
t  Leżajsku.
•  ---------------- zustjdą pomieszkanie, wikt 

przy starannej opiece, pod 
warunkami, w domu pod 

1. 17, przy ulicy Pańskic-j, w parterze, 
drzw. obok głównych schodów.

Z g f  ę t n d e n c t

W © przystępnym

ę i c z y z n a  w średnim wieku, fachowo I 
wykształcony w zawodzie kupieckim i 
tez i bankowym, poszukuje miejsca ‘

^ " N j a k o  buchhalter, rachmistrz lub korespon 
lent tak w polskim jak też w niemieckim ' 

^ * ^ ^ językn, w mieście lub na p>
Bliższa wiadomość w Adnunistraej

Co m p H J g u o u  mit fi. 500U Ein!ag3- 
oapital wird, sowohi żur Yei-grdssorupr 

eines am hiesigen Platze seit  ci.uieen 
Monaten bestchenden Cninmissiońsgesehaf- 
tes, welches einen nachweisl  chon Nulzei  
yon fi, 300 bis 4O0 monatlicb abwirft, ais 
auch hauptsachlich zwecks Einfiihrung 
opucr Artikel fiir foste Reclmiing gesin-ht. 
Bewerbi?r belieben Offerte unter Ang.ibe 
der genaueu Adrcsse des Alters. der ge- 
genwartigen u. friiheren Beschiiftignng 
linter C h i f T r e  F .  postrostante
beibringen. Anonjor.e Anfragen vve'den 
niebt beaufwortef. 845

prowincji, i 
Dzień, i

l'olsk.“

Poszukuje się d z i e r ż a w y  bez prori- 
naeji za 500 złr mniej więcej, tylko

Mieszkania i sklepy.
po 1 ciocie  od wyrazu.

G nie po żydac-h ani 
oferty: J. T K. p.

od żąrfoV. 
r. Lwów.

Łaskawe
847

l l e t y  w i z y t o w e ,  z a p r o s z e n i u ,  
d y p l o m y ,  p l a n y ,  e t y r i e t y  

k u p i e c k i e  i  t .  p .  w y k o n u j e  p o  
n i s k i c h  c e n a c l i  Z a k ł a d  a r t y -  
s t y c z n o - l i t o g r a f l e z n y  A n t o n i e -  
KO P  r  z  y  s  z  1 a  k  a .  w e  L w o w i e ,  
p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  l i c z b a  # .

Ma j ą t e k  z i e m s k i  w powiecie Brze- 
żar-kim, na granicy powiatu Tarno-  

► polskiego, 945 morgów gleby ornej naj- 
I lepszej, 40 morgów ł:.'-:, propinacja, zabn- 
Idowania gospodarskie i mieszkalne odpo- 
iwiedne, z Wolnej ręki pod korzystnem 

warunkami do sprzedania zaraz. V iado­
mość u Wgo adwokata T l i ł a ,  Lwów,  

1 Jagiełłou|Sna 2.

Po m i e s z k a n i e  k a w a l e r s k i e
pokojach zaraz. W \łowa 3J

■ p y n e k
r v  pokój,

2 8 .  II. pil
kuchnia z

tr ™ 5 pokoi, przed-  
przy na leży teściami

Zy „ j u  u t o w s k a  1 7 .  I .  
5  p o k o i  z  k u c h n i ą .

p i ę t r o ,
74S

U l i c a  H e t m a ń s k a  2 2  — 8 pokoi
żyto-

od 1. października
z kuchnią, spiżarnią i przyiialcżyto-

ściami na II. piętrze 
b. r. do wynajęcia.

Po m t e s z k a n i i * .  większe i mniejsze  
w reiilnościach Emila Bertemiliana  

Brajera. Bliższej wiadomości udziela 
rząd tych realności.

OLEJE MASZYNOWE

poi et* a

LUDWIK WINIARZ
w e  L w o w i e , T e a t r a l n a  1 6 .

Prawdziwe oleje maszynowe „ R a g o s in e 11 sprzedawane 
dotychczas tylko w beczkach oryginalnych —  dla uinożebuienia 
sprowadzania mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma 
w •'aczyniach bD.S£anych plombowanych (w koszach) zawartości 
25  kilogramów, po cenach hiirtownych N a prowineję za pobraniem.

Olei ,R a g o s in e "  jest bezwarunkowo najlepszym i na jtań- 
s ym m ateria łem  smarowym dla m.iszyn lolniezych i parowych.

Blaszanki zaopatrzone są 
marką fabryczną i olombą.

Zamówienia należy do mnie adresować. Do wykonywania 
zamówień poniżej 25 klgr. upoważnioną jest w Gal; ej i jedynie 
firma p. P iotra  M.ąezyńskiego we Lwowie, dla tego polecane 
przez inne firmy oleje pod nazwiskiem „ R a g o s in e "  za lichy 
i szkodliwy falsyfikat uważać należy. 2533

K O N K U R S .
W ydzia ł powiatowy Bialski w skutek na  dn 'u  dzisiejszym zapadłej 

uchwały ozpisuje konkurs na posadę Inżyniera  powiatowego z roczną 
płacą 700 złr. i ryczałtem na objazdy 300 złr. w. a. Prócz tego Inży 
nier ten pobierać będzie dyety i koszta podróży za czynności w zakres 
obowiązkowej służby nie wchodzące, każdym razem po złożeniu party- 
kularzr przez Vtydział powiatowy osobną uchwałą przyznane.

Kandydaci powinni mieć wiadomość ustaw j rozporządzeń krajo­
wych w zakres techniczny wchodzące, nadto posiadać teoretyczne 

praktyczne wykształcenie fachowe.
Ubiegający sie o powyższą posadę, winni wnieść p isem ne podania 

zaopatrzone w świadectwa teoretycznego i praktycznego wykształcenia 
fachowego w metrykę urodzenia, świadectwo moralności i świadectwo 
z ostatni"]' posady jakąby przedtem posiadali, lub obecnie posiadać 
mogli do Wydziału powiatowego, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
30. wizesm a 1888.

Z
Biała

Wydziału Rady powiatowej
dnia 21. lipca 1888.

Prezes

K l u c k i .

Ostrzeżenie I

wm
H I
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HAMBURGSKO-AME.i .KAŃSKIE 
tO^iJsZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka koraunikaeyja pocztowa
p o m i ę t y  riamourgiew a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę .
pomiędzy u a v r e m  a Nowym Yorki em

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Sżczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie.
pomiędzy Hamburgiem a Indiami  Zach.

-1 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b ­

n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  p r z e d z i a ł a c h -  
u t i z y m a n i e  w czasie podroży jest z n a k o m i t o .  '

Bliższej wiadomości udziela główny ajent dla Galicji . T a k ó h  
K l i & u s n e r  w B r o d a c h .  „Nr. 1097.“ 25117

<D
T E A T R  H B  SK A R B K A .

-i—J Z  1  Ś  : p?
H I  ■

Rozpocznie :

ROCZNICA ŚLUBU H
komedja w 1 akcie LanezPego. ^  Są

N a s tą p i : p .

l i Ą *  Z A  D R Z W IA M I® ®
operetka w 1. akcie Offenbacha. ^

Zakończy: f c S

O  J Ó Z I Ę  U  .
fraszka sceniczna w 1 odsłonie Michała

Bałuckiego. O  pi.
N k }  

1Antoni i Ewelina Hejbanmowie
b. nauczyciele warszawskiego Instytutn  
Głuchoniemych, a obecnie od lat lOcin 
Zakładu lwowskiego, podejmują gie 
k s z t a ł c i ć  i w y c h o w y w a ć  g ł n -  
f c h o n i o m e  d z i e c i ;  poprawiać w a- 
a l ; w ą  w y m o w ę  u dzieci słyszących : 
uczyć p sn  a w a n i a  z u s t  osoby ma-  

j jące słuch obrze przytępiony, jak również  
oduczac dzieci od jąkania. 

Łyczaków 1. 24. porozumieć się 
między 12. a 2. godziną.

można
2692

ijj Galii yjski Pank kiedytm
począwszy od fliud 17. listopaoa li

N o w o ść !!!
MMm  Cięgami E i r t  len ta

w  T a r n o w i e

w. szła 2693

Geografa Galicji
fila szkół ludowych

n a p o d s t a w ' e  p l a n u  n a u k o w e g o  

przez

A n d r z e ja  G liń sk ieg o .
Cena egzemplarza oprawnego 30 centów.

W Y M IA N . 2502K A N T O R

J A K Ó B A  8 T R O H
we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu

kupuje wszystkie papiery wartościowe i monety i sprzedaje o po 
znacznie niższych cenach od kursu dziennego.

Zlecenia z prowincji wykonuje s ię  bez prowizji edwrotną pocztą.
P r z y j m u j e !  t e *  A k c j e  K o l e i  R u d o l f a  d o  z a m i a n y  n a  

4Vt°/t Z a p i s y  K o l e j o w e  D ł u g u  P a ń s t w a -

AA

MTtKT .'/ibyr-.T, W f  - - IW ■' -d

•Vvr 3 7 - d . i a . 5 e
 ju:V.y:t-M_K

Asygnaty kasowe
3 0 dniowym wy po wiedzenie n ■

‘ sygnaty kasowe
90 dniowem wypowiedzeniem.
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V K  I .  O O Y P E D Y

od 13 złr. do 18 złr. N t u g e r a  n o ż n e  w i e d e ń s k i e
od 36 dr 42 złr.

L a s z y n a  d o  
W y c i h J t a c z  .

p r a n i a  1 5  z ł r .
1 5  z ł r .  

R a z e m  l i i i  z ł r .

N i n g e r a  n o ż u e  z a g r a n i c z n e
60 »łr.

S i n g e r a  r ę c z n e  od 36 do 48 złr.
Z  %  K  L  A  D

i. p. Stanisława hr. Skarbka dla sierót i ubogich
w DrłJiowyżu

maszyna do prania „Patent Oryginał Iwanicki“, z fabryki pana Iwanickiego, mechanika we Lwowie,

2685

była
ca! . . .pi poswiadeza,   r  .
'jtó .w Zakładzie przez 8 dni w użyciu na próbę — w'ostatnim dniu przy g e n e n d n e j ' p ^ m ” w y p 7 a ł a ^  "od *ĝ dziiiv
KSi raB0 • Sodziny 6. wieczór, nadzwyczaj czysto i bez najmniejszego uszkodzenia, 340 (słownie trzysta czterdzieści' sztLk 
w u m ięsza n e j  t io iizny  zakładowej. Przy s-is łem  oi-liczeniu okazuje się 30(»n/„ oszczędności; 30 z przyjem.jością poświadczamy
H i  i Droliowjże, dnia 4. lijica 1S88 r.

B rzo zo w sk i,  m. p. B o n k a ,  m. p>. 
dyrektor Zakładu. naczelnik warsztatów.

S tr o ń s k i, m. p. 
rachmistrz Zakładu.

II . S k a rb e k ,  m. p. 
kurator fundacji.

E u g . Osaciziński, m. p. 
kasjer Zakładu.

Magasin t  i r a a i s  au Priilemps
w e  L w n - » i e ,  u f i c a  H a l i c k a  l l c r . b a  I S  — p o l e c a

Itieli/.ny męskie.)
Kapclutizy
Czapek

K raw a te k
Kękaw ieaek
]>e8zexoehronÓR

jlieliKuy systemu W y ro bew  ze skóry, 
J age ru  drzew a, metalu

K aloszy  I porcelany

Wielbi 5 f e  !r*  FIH1CR W low at li I . 
k i l o

W y d a w c a  i  r e d a k t o r  o d p o w i e r i z i a i n y : J ó z e f  L a s k o  w  n  e l f  i . P ap to i z fa b ry k i o ze rlp u sk ie j.

Frzyrząilliw  toa­
letowych  

Parfiś iuerjl

O a lan te rji  
Skarpetek  1 szelek
ę  po lią ji.iż szy c h  cen ac li. ^3

ST . W O JC IE C H O W S K I
O  ł i o i ą ż c z y z n a  u c z T o a .

Z  ( . ł u k a r n i  „ D z i c ń n i k a  k o l s k i e g o ' 4 pod z a r z ą d e m  J a n a  M i t t i g a .


